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CZORffZ-TYK.

Szumią bory wokół ruin zamku w Czorsztynie.
De belles forets encadrant les ruines du Chateau de Czorsztyn. 

Beautiful forests round the ruins of the C astle  at Czorsztyn.
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Ce numero est voue a la  m e- 

moire du grand poete polonais

Juljusz Słowacji,
dont on est en train de rapa- 

trier les cendres en Pologne.

The issue o f  the present copy 
has heen dedicated to the me- 
mory o f  the great Polish poet

Juffusz Słowacji
whose ashes will be brought to 

P olan d  from  Paris.
<?Ą»>ir

Jwjuszowi Słowackiemu
W chwilą powrotu do Ojczyzny

...Tu, gdzw za p lecam i m ojem i, palą  się złote  
i srebrne ska ły  nabijane m ikow cem , niby tarcze o l­
brzym ie, przyśnione oczom  H om era, tu, gdzie odstrze­
lone słoń ce ob iew a mi prom ieniam i ram iona, a w szu­
mie m orza słychać ciągły  głos, pracu jącąego na for­
mę Chaosu, tu, gdzie duchy tą sam ą, co ja  niegdyś

P ójdziem y razem  na śniegu korony!
P ójdz iem y razem  nad sosnow e bory,
P ójdz iem y razem  gdzie trzód jęczą  dzwony! 
G dzie się w tęczow e ubiera ko lory  
Ju n gfrau  i słońce z łote m a przed  sobą ;
G dzie we mgle je leń  przelatu je skory,
G dzie orły , skrzy d eł rozw ianych ża łobą  
R zu cają cien ie na lecące  chmury! —
O, m oja luba! tam p ó jd ę  za tobą.
A jeś li z ta k ie j nie w rócim y góry,
Ludzie pom yślą, że nas w zięły  duchy  
I  gdzieś w n iebieskie uniosły lazury;
Żeśmy się za gw iazd chw ycili łańcuchy,
1 u lecieli z p le jad ów  grom adą.
1 ty lko po nas p otok  spadn ie głuchy 
I  się b łyszczącą łez  rzuci kaskad ą .

„W  S zw ajcarji" .

W głębokim hołdzie

Redakcja „Turysiy .
drogą w stępu ją na Jaku b ow ą  drabinę żyw ota; nad te- 
mi falam i, na które duch m ój tyle razy puszczał się 
w nieśw iadom e horyzonty nowych św iatów  szu kając, 
pozw ól mi B oże, że, ja k o  dziecią tko , w yjąkam  daw ną  
pracę żyw ota i w yczytam  ją  z form , które są n apisa­
mi m o je j przeszłości... ,,G enesis z Ducha".

...Kto cię nie w idział nigdy, w ielki B oże!
Na w ielkim  step ie, przy słońcu nieżywem ,
G dy w szystkich krzyżów  m ogilne podnoże  
W ydają się krw ią i płom ieniem  krzywym ,
A gdzie d a lek o  grzmi burzanów morze,
M ogiły głosem  w oła ją  straszliw ym ,
Szarańcza tęcze kirow e rozwinie,
G irlanda m ogił gdzieś idzie i ginie —
K to cieb ie nie czuł w natury przestrachu,
N a w ielkim  step ie a lbo  na G olgocie,
Ani śród  kolum n, które zam iast dachu  
M ają nad sobą m iesiąc i gwiazd krocie,
Ani też, w uczuć m łodości zapachu  
Uczuł, że jesteś ;...
W idzę: że nie je s i  On ty lko robaków  
Bogiem  i tego stw orzenia, co pełza.
On lubi huczny lot olbrzym ich ptaków ,
A rozhukanych koni On nie kiełza...
On piórem  z ognia jes t dumnych szyszaków ... 
W ielki czyn często go ubłaga, nie łza,
Próżno stracona przed  ko śc io ła  progiem :
P rzed nim upadam  na twarz —  On je s t  Bogiem !

,, B en iow ski" .
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Son Excellence Lady Wanda Max-Muller, de la renaissance de la vie 
en Pologne, sur les ruines du passe

Son Excellence Lady Wanda M ax - Muller, 
Epouse de l‘Envoye Extraordinaire et Ministre Ple- 
nipotentiaire de 1‘Empire Britanniąue a Varsovie a 
bien voulu declarer a notre collaborateur ce qui suit: 
declarer a notre collaborateur ce qui suit:

J'e ta is  toujours persuadee de la necessite de par- 
courir en tous sens, le pays qu‘on desire comprendre. 
Aussi, en me conformant a ce principe, j ‘ai, pendant 
mon sejour en Pologne, visite la plupart de ses ter- 
res. J e  reviens justement d‘une region de Pologne in- 
connue a moi jusqu‘ici, notemment de 1‘angle nord-est 
de son territoire situe au dela de Vilno et qui y formę 
une espece de peninsule. J ‘y ai ete temoin d‘un 
travail qui exige autant de courage que de patience, 
qualitees qui permettent de maintenir et d‘elargir les 
limites de la civilisation au cours de 1‘histoire.

Lors de notre voyage, dans le train aliant de 
Vilno a la frontiere russe, nous parcourons de vastes 
plaines et d‘enormes etendues de forets. Partout on 
voit les traces laissees par la guerre: des quartiers 
entiers de foret ont ete massacres pour la construc- 
tion de tranchees et couverts de fils barbeles, des 
forets sans prix deracinees pour frayer des routes 
aux armees. C‘est une evocation continuelle des in- 
vasions subies par ces contrees, avec tout ce qui les 
acccmpagne: depopulation, requisitions, devastations 
premeditees.

Apres un siecle et demi d‘oppression etrangere, 
et six ans d‘horreurs de la guerre, on pourrait s‘atten- 
dre a voir cette contree plongee dans une lethargie 
fataliste; or, on n‘y peut observer rien de semblable: 
partout nous constatons des preuves de foi et de fer- 
mete, qui se revelent meme dans des menues, mais 
essentielles choses et qui en disent long. Ce sont des 
haies vives taillees le long des routes, des gares re- 
construites, le pavage des rues neuf et propret et les 
jolis squares de Vilno, si meurtrie.

Le plus curieux est peut-etre le courageux labeur 
de la reconstruction dans les domaines du grand pro- 
prietaire foncier dont nous etions les hótes.

Lorsqu‘il revint chez lui, la premiere fois apres 
la guerre, la moitie de ses forets etait devastee et 
rasee du sol, les paysans demoralises par tous les 
evenements de la guerre. De plus, cet homme n‘avait 
aucun soutien qui 1‘encouragerait a fournir 1‘effort 
necessaire: aucun credit du qouvernement, aucune re- 
mise ou reduction de ses impots, aucune garantie con­
trę une nouvelle invasion et cependant 1'effort a ete 
accompli avec audace et espirit d‘invention. Une nou- 
velle maison se dresse a la place de 1‘ancienne, elle est 
construite en briques provenant du sechoir improvise 
d‘une faęon primitive dans un coin de 1'ancienne bri- 
quetterie modele; les arbres pour la construction ont 
ete aussi scies et rabotes sur place.

Les paysans egalement sont absorbes par les 
travaux: ils construisent, piochent, plantent, restau- 
rent 1'eglise, le bureau de poste, les routes; et par­
tout se fait sentir 1‘aide protectrice dudit propietaire, 
tantót il donnę un batiment pour 1'ecole, tantót un 
terrain pour le fouttball. E t pourtant le don le plus 
precieux qu‘il leur fait est l ‘exemple de sa modestie, 
de son courage et de sa foi en l‘avenir.

L ‘impression que j ‘emporte de cette contree de la 
Pologne est empreinte d‘admiration pour le patriotis- 
me, mis en pratique, de ceux qui y posent les fonde- 
ments de la vie nouvelle sur les ruines du passe.

(H. L.).

Prastary ratusz w Tarnowie (woj. Krakowskie) z czasów Kazi­
mierza Wielkiego (XIV w.).

Very  old Guildhall  at Tarnów (voyev. of Cracow) dating from 
the times of the King Casimir the Great (XIV century).

Magnifiąue edifice de 1’Hótel  de Yil le  du temps de Casimir le Grand 
(XIV-e siecle)  a Tarnów (voi'evodie de Kraków).
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H. Excellency G. C. Maioni the Italian Minister on the great touristic 
values of Poland

H. E. Giovani Cesare Maioni representative of 
His M ajesty the King of Italy in Poland gave the 
following statement to our correspondent:

I have always considered it very important to 
explore the country where I have been called to 
fulfill my duties. I am of opinion that it is an indi- 
spensable condition in acąuiring fuli knowledge of 
the real purport of life and feelings of the coun­
try. I am very glad to give you my personal impre- 
ssions about the most noted places in Poland.

If I am not mistaken you asked me give you the 
names of those places that attract the attention of the 
tourists thanks to their situation and natural charms. 
Otherwise I should be obliged to name about a hun- 
dred churches and other edifices which merit to be 
seen by poeple interested in art history.

In the purely touristic branch one name sug- 
gests itself immediately —  Zakopane. Certainly Za­
kopane is a place that any country might be proud 
of. But do you not think that it would be right to 
show to the foreign tourist such sites that he will not 
find anywhere else. Take for example Pieskowa 
Skała, Ojców with its beautiful caves and the coun- 
tryside stretching in a straight line from Złoty Po­
tok to Częstochowa, a countryside that with its phan- 
tastical limy formations produces an astonishing 
view at every turning of the road. And the voyage 
by boat on Dunajec or by raft on Czeremosz between 
the smali towns of Żabie and Kuty.

Śliczny pomnik renesansowy Hr. Barbary z Tenczyńskich Tarnow­
skiej w Katedrze w Tarnowie.

Le beau monument, style Renaissance, de la Comtesse Barbara 
Tarnowska a la Cathedrale de Tarnów.

The beautiful Renaissance m onum etof  Countess Barbara Tarnowska 
at the Cathedral in Tarnów.

You do not know what have you to admire mo­
rę the grandeur or the picture fuli of melancoly that 
embraces you.

And further to the south when you enter Vol- 
hynia that part which you cali if I am not mistaken 
the Volhynian Switzerland does not the most magni- 
ficent view of Krzemieniec afford the most magnifi- 
cent spectacle?

And now let us see Płock on the Vistula, let us 
penetrate into Polish Pomerania (we must not fail 
to see Chełmno and Gniew) and iet us stop in the 
country of Kaszuby in the vicinities of Kartuzy. You 
see there lakes, valleys, forests, hills all possessing 
a charm typical of Poland.

In the journey to the East proceed as far as Su­
wałki to admire the lakes of Wigry then Mir and the 
surroundings of Vilno. When returning a longer halt 
should be made at Białowieża.

As you see I have not mentioned the names of 
a whole lot of large and smali beautiful towns as

The valley of the Dniester near Zaleszczyki is 
one of the most characteristic of views in the country.

In Małopolska (Little Poland) to the south of 
Lwów in the direction of Roumanian frontier in Hu- 
culszczyzna the charm that reveals itself there is 
unique in its kind.

Have you not travelled by the magnificent 
road leading from the beautiful Capital of Eastern 
Małopolska (Little Poland) to Limanowa across 
Przemyśl, Sanok, Krosno, Jasło , Nowy Sącz through 
a region of charming sweetness (you cali it Podkar­
pacie) ? This region is also very interesting from 
the scientific point of view owing to the working of 
the natural gas (geiser) between Jasło  and Krosno.

Can you make somewhere else in Europę an 
excursion which would excite such interest by the 
peculiarity ot the landscape as on the Prypeć begin- 
ning from Pińsk advancing up to Czerwiszcz across 
immense marshes crossed with immense forests.
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Sandomierz and Kazimierz because everybody knows 
them.

I should like to add that an amateur of palaces 
and ruins of castles can satisfy in Poland even his 
greatesŁ curiosity.

Among the first rank Nieśwież and Łańcut the 
most beautiful seigneural residences in Europę. To 
the second belong Troki situated in the middle of 
a lake, then Mir, Łuck, Jazłowiec, Ogrodzieniec. 
Besides I must point to a very picturesąue ruin on 
the shores of Pilica the name of which has escaped 
my memory.

I should like to do away with one legend name- 
ly that in the country it is impossible to spend a night 
or even get something to eat. . . On the contrary the 
tourist will be in the same position as in any other 
country of Europę of course excepted places with 
,,seasons“.

The Polish hospitality is so great that nobody 
will ever be obliged to sleep ,,under the sky" or go 
without food. . .

The police is very polite and the big landowner 
and peasand will always take care of the tourist.

PODKARPACKIM SZLAKIEM
(K R A K Ó W  — IW ONICZ)

Samotny wiejski Jezusik po drodze ku legjonowemu cmentarzysku 
w Łowczówku.

Le Christ  solitaire a la campagne de Łowczówek pres du cimetiere 
des legionnaires

A solitary country cross on the wayleading to the cemetery 
of legionaries at Łowczowek.

Pierwszą godną uwagi stacją, gdy się jedzie 
z Krakowa ku wschodowi, jest Tarnów, skąd szlak 
nasz kieruje się ku południowi w piękne Podkarpa­
cie. Korzystajmy z godzinnego postoju i obejrzyjmy 
mury słynnej ka tedry  gotyck iej z końca XIV wieku, 
a w niej w span iałe posągi Tarnow skich i Ostrow­
skich, przez wielu zaliczane do najpiękniejszych, 
a z wszelką pewnością do najw iększych rozm iaram i 
w P olsce. Pełne powagi twarze hetmanów: Jan a
(+  1561 r.) i Jan a Krzysztofa ( +  1567 r .), zwycięscy 
z pod Obertyna, z przedwiecznym „kamiennym" spo­
kojem spoglądają na nas z pod stropów katedry.

Wielką, sławną przeszłość przemawia do nas, 
jakże wymownie swym historycznym językiem z cio­
su i kamienia.,.

Za Tarnowem szlak kolejowy skręca ostrym łu- 
kiem na południe wzdłuż malowniczej doliny, którą 
burzliwa, choć niewielka rzeczka Biała, toczy swe 
wartkie wody w kierunku Dunajca.

Mijamy pierwszą stację. Podnoszę spokojnie 
oczy na stacyjny napis i raptem czuję, że gorąca fala 
krwi uderza mi do głowy: na białym budynku sta­
cyjnym krwawą czerwienią znaczy się napis: Ł ow czó­
w ek  —  Pleśna. Hej, wy sławne czasy, tak niedawne, 
a tak szybko w dal uchodzące pod naporem szare­
go życia. Łowczówek: Świetne, a krw aw e legjonow e  
b o je!  Wszak tu, na cmentarzu, kryją się zw łoki na­
szych bohaterów  poległych w walce z moskiewskim 
tyranem.

Szyb kopalniany, dobywający gaz ziemny na Podkarpaciu. 
La mine de gaz de terre dans les Basses-Carpathes. 

The mining shaft at Podkarpacie.

Za Łowczówkiem tor kolejowy wije się urozmai­
coną wstęgą nad szybkiemi nurtami Białej, wśród 
ślicznej okolicy, pełnej wzgórz, liściastym lasem po­
rosłych, za któremi wznoszą się wyższe góry do 500 
i wyżej metrów dochodzące, zasnute ciemną zielenią 
poważnej smreczyny.

Mijamy Tuchów, słynny z wyrobu kiełbas, Sie­
dliska i stajemy w Gromniku. Na wschód od wsi 
Gromnika ciągną się szczyty (Biranka, Dobrotyn, Ko­
walowy) do pięciuset kilkudziesięciu metrów docho­
dzące, skąd roztacza się śliczny widok na Podkarpa­
cie i dalej ku Wiśle, a w dnie pogodne, nawet pod 
niebieszczejące w oddali Tatry. O dwie mile stąd 
na zachód, na lewym brziegu Dunajca, wznoszą się 
ruiny zamku w M elsztynie, skąd się sławny Spytko 
wywodził. Stoi tu pomnik rycerzy zmarłych z epi- 
demji po powrocie z odsieczy Wiedeńskiej w 1683 r.

W ciągłych skrętach mijamy stację Bogoniowi- 
ce — Ciężkowice. O 2 km. stąd wśród gęstych lasów 
kryje się ,,skam ien iałe m iasto“ skały oryginalnych 
kształtów, z których najpiękniejsza nosi nazwę „ska­
ły grunwaldzkiej".

Przed oczyma naszemi przesuwa się zwolna mia­
steczko Bobowa, a dalej przystanek Jankowa z bar-
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dzo dobrze zachowanym dworem, obronnym z XVI 
wieku, tak zwanym „zam kiem  w J e ż o w i e Nad głów- 
nem wejściem herb Ogończyk z 1554 r. przemawia do 
nas wymownym napisem: ,,Gdi Pan Bog s nami wsyt- 
ko miecz bedziemy“.

Oto i stacja Stróże. Stąd skręcimy ostro ku 
wschodowi w krainą gazu ziem nego. Do zbiorników 
w wozach kolejowych napuszczająą rurami gaz ten, 
który nas będzie w nocy oświetlał. Ciężko sapiąc wta­
czamy się powoli na wododział, pomiędzy rzeczkę 
Białą a Ropą. Charakterystyczna to nazwa: aż tchnie 
ona ropą naftową, pracą, gorączką fabryczną... tym­
czasem jeszcze tylko w wyobraźni. Bystre wody Ro­
py wpadają do Wisłoki a z nią do Wisły.

Pierwsza ważniejsza stacja w tej krainie: Zagó­
rzany. We wsi p a łac  hrabiego Skrzyńskiego  ze znacz- 
nemi zbioram i dz ieł sztuki, obrazam i szkoły  holen ­
d ersk ie j i japońszczyzną.

Z Zagórzan lokalna kolejka łączy nas z G orlica­
mi, gdzie 2 m aja 1915 r. skruszył sią front m oskiew ­
ski, pod huraganowym ogniem niemieckim. Ja k  
twierdzą podania, zostało ono założone przez kolo­
nistów ze Zgorzelca na Śląsku (po niemiecku Gorlitz) 
na przełomie XIV i XV wieku. C iekaw y kośció ł i dw ór 
staropolski. Gorlice stanowią ośrod ek  przem ysłu n af­
tow ego, wszakże to tu przed 80 blisko laty aptekarz 
Łukasiewicz robił pierw sze próby desty low ania ropy  
i zbudow ał pierw szą lam pą naftow ą. Cała okolica 
najeżona licznemi wieżami wiertniczemi. Stąd na po­
łudnie wiedzie gościniec na Węgry.

Wesołemi łukami wije się tor kolejowy wśród 
falistej okolicy nad doliną Ropy. Mijamy przystanek 
Libusza, a potem prastary  sław ny gród B iecz, jedno 
z najsławniejszych miast w Polsce, na którem  od X II  
wieku zasiadali kasztelan ow ie grodowi. Na tutejszym 
zamku radzi bawili nasi królowie: Łokietek, Kaźi- 
mierz Wielki, Jagiełło z Jadwigą, Władysław W ar­
neńczyk.

W  XV i XVI wieku liczył sobie Biecz 40.000 
mieszkańców, to jest więcej od ówczesnego Londynu 
i Hamburga, a dumne nosił miano ,,m ałego K rakow a" . 
Tu urodził się hirtoryk Marcin K rom er, tu przez dłu­
gie lata uw ijał się przy ciężkiej robocie cech katów , 
m ający pracę wobec band rozbójniczych, grasujących 
w górach. Teraz mała mieścina, kata ani poświeć.

Fantastyczne skały w Uryczu w M ałopolsce wschodniej.  
Les rochers phantastiąues a Urycze en Galicie  Orientale. 

Phantastical rocks at Urycze in Eastern. Małopolska.

Z plantu kolejowego piąkn ie w ygląda starożyt­
na fa sad a  kościo ła  farnego, fundacji Ł ok ietka  z 1326 
roku. Wnętrze kościoła jest to praw dziw e muzeum  
sztuki, mimo, że zostało ono splądrowane przez Mo­
skali pod Derwiczem w 1770 r., a potem przez Au- 
stryjaków. Cenny jest wielki ołtarz w stylu późnego 
flamandzkiego renesansu. Na środku rynku piąkna  
w ieża ratuszowa, 50 metrów wysoka.

O kilkanaście kilometrów ku wschodowi leży 
przy ujściu Ropy i Jasiołki do Wisłoki n ajp iąkn iej- 
sze i n ajczyściejsze z m iasteczek P olski połu dn iow ej: 
Ja s ło .  I ono miało swą sławną przeszłość, istniało już 
w X III w. pod nazwą Jasiele. W XVI wieku osiągnę­
ło najwyższy rozwój.

Za Ja s łe m  następna stacja to Jedlicze. O dwa 
km. stąd słynne źród ła  gazu ziem nego w M ącince. 
Zwiedźmy te ciekaw e w iercenia. Uprzejmy dyrektor 
prowadzi nas do szybu, gdzie możemy się przyjrzeć 
robocie. W ielki św ider kan ady jsk i, niesłusznie może

Po znojnem żniwie na Podkarpaciu.
Apres une moisson laborieuse dans les Bas-Carpathes.

After harvest in Podkarpacie.

świdrem zwany, raczej nazwałbym go dłutem, raz 
wraz podnosi się i opada, obracając się dokoła swej 
osi o parę milimetrów, kując roponośną skałę z nie- 
zmordowanem, głuchem, tętnem pracy i zagłębiając 
się przeciętnie około metra na dobę. Powstaje w ten 
sposób cylindryczny otwór o średnicy 10 do 15 centy­
metrów.. W  ten sposób w iercenie trwa k ilka  lat, nim 
świder dojdzie do zbiorników z ropą i gazem ziem­
nym. A gdy nakoniec ostatnie pokłady skalne są 
skruszone, z n ieopisanem  szumem, świstem  dobyw a  
sią z głąbi ziemi bezbarw ny gaz ziemny, o przejmu­
jącym zapachu nafty, benzyny i tym podobnych 
okropności. W ylatuje on z taką siłą, że niekiedy wy­
rzuca na kilkanaście metrów w górę wpuszczane w ot­
wór wiertniczy rury, psując robotę lat kilku. W razie 
zaprószenia ognia, w czynnym szybie pracujący są 
skazani na niechybną śmierć przez spalenie żywcem, 
bo cały szyb może stanąć w ogniu w ciągu ułamka 
sekundy. To też obowiązują tu najsurowsze przepi­
sy ostrożnościowe, nawet lampek elektrycznych nie- 
wolno używać, żeby w razie stłuczenia żarówki nie 
nastąpił wybuch tego niesłychanie palnego gazu, 
więc w nocy pracuje się w ciemności. Trudno jest 
ujarzmić nieokiełzany prąd gazu, mnóstwo go ula­
ta w powietrze, nim na otwór zdołają nasadzić głowi­
cę, skierowującą prąd do rur i zbiorników.

Wzdłuż toru ciągnie się po prawej stronie długa, 
gruha rura, którędy przepływa gaz z Męcinki do Ja s ­
ła, Krosna i w dalsze okolice.

(c. d. n.) i T. Radliński.
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DZIWOWISKA POLSKICH SKAL
LA  B E A U T E  M E R V E IL L E U SE  STR A N G E  B E A U T Y  O F T H E

DES R O C H ER S PO LO N A IS PO LISH  RO CKS

Pełne ta jemniczego piękna skały w Stulsku na Podolu.
Les rochers de Stulsk en Podolie empreints d’une beaute mysterieuse. 

The rocks at Stulsk at Podole fuli of mysterious beauty.

Pragniemy zwrócić uwagę naszego turystyczne­
go świata na piękno i n iezw ykłą oryginalność polskich , 
ska ł i jaskiń . Skały te i jaskinie rozrzucone po całej 
Rzeczypospolitej pociągają ku sobie dziwacznością 
i niezwykłością swych kształtów oraz czarem prasta­
rych legend je otaczających.

Mało kto z nas wie, iż w Krzywczu na Podolu  
znajdują się groty gipsowe, największe i najpiękniej- 
w Polsce, dorównujące pod niejednym względem 
słynnym na cały świat grotom Postojny w Jugo- 
sławji. Niestety jaskinie w Krzywczu są skutkiem spe­
cyficznych stosunków miejscowych niedostępne dla 
turystów.

Na Podolu znajduje się dalej sław na jaskin ia  
w Złotem  Bilczu, bogata w wielką ilość korytarzy; dna 
jaskini i korytarzy zasłane są kośćmi ludzkimi i zwie­
rzęcymi.

Na temże też Podolu leżą przepiękne, tajemniczo 
wyglądające ska ły  w Stulsku.

Na wzgórzach, wreszcie Podola, w M iodoborach  
ciągnie ku sobie turystę szereg fantastycznych skał.

Miodobory, to jedna z najpiękniejszych części

Podola. W ybiegają one z pod Zatoricz, biegną obok 
Zbaraża, Skałatu, Satanowa, słynnego z walk kawa­
leryjskich w początkach wojny światowej, przeska­
kują prześlicznym jarem przez Zbrucz i biegną ku 
Besarabji.

M id obory, to praw ieczny brzeg m orski i ra ­
fy  koralow ego  przedpotowego morza. Legendarne 
ślady morza tego widoczne są jeszcze i dzisiaj w od­
ciskach muszli znajdowanych w skałach miodobor- 
skich,

M iodobory, były starym „Tatarskim  szlakiem  
którym Ordy waliły w Rzeczpospolitą. Ów „szlak" 
zachował się po dziś dzień w cieniu prastarych dę­
bów.

W śród M iodoborów  uderza turystę przedew- 
szystkiem t. zw. „Puszcza", t. j. charakterystyczna 
grupa skał na grzbiecie jaru zbruczańskiego pod  K rę­
cił owem.

W „Puszczy" owej znajdują się dwie wykute w li­
tej skale komory. Jedna z nich była kapliczką, dru­
ga celą niewiadomego już dzisiaj świątobliwego pu­
stelnika. Na szczycie „Puszczy" króluje kamienny

Śliczna skała Kmity w Tęczynku pod Krakowem, owiana rycerskimi podaniami.
Le beau rocher de Kmita a Tęczynek pres Cracovie,  auąuel se rattachent de nombreuses legendes. 
The beautiful rock of Kmita at Tęczynek near Cracow. Many chivalrous legends are attached to it.
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krzyż, obok zaś wejścia do pustelni stoją od niepa- 
miętanych czasów charakterystyczne na wyraz figu­
ry świętków.

W powiecie Skolskim ciągną ku sobie wędrow­
nika fantastyczne ska ły  w Uryczu, bijące w niebo 
wśród głębokich, ślicznych lasów szpilkowych.

Okolice Krakowa bogate są również w dziwacz­
ne skaliska. Na dwie Z nich pragniemy obecnie zwró­
cić uwagę.

Jedna z nich to S ka ła  Km ity  w Tenczynku oto­
czona pięknymi podaniami o pełnym honoru rycer-

Urocza pustelnia skalista w Kręciłowie na Podolu. 
Le delicieux ermitage rocheux a Kręciłowo en Podolie. 

The charming solitary rocks at Kręciłowo in Podole.

Wśród skał tych stało ongiś warowne zamczysko 
Tustań, z którego wiodło ku dolinom i lasom szereg 
lochów i komór bitych w skałach uryckich.

Obok Lwowa w W innikach, obok lasów sosno­
wych uderza w niebo tajemnicza „C zartow ska ska ła" , 
owiana dziesiątkiem tajemnych, zgrozę budzących 
klechd. Krzyż na skale stojący ma odpędzać złe 
uroki, które ongiś nad Skałą władały.

skiego Andrzeju Kmicie, który z tej właśnie skały 
rzucił się z rumakiem swym w przepaść...

Druga z dziwacznych skał owych w krakowskiem 
to S kały  w M nikowie obok Zabierzowa. Skały te le­
żące wśród lasów i borów, z miłą wijącą się obok nich 
rzeczką Zalaską, wołają ku sobie miłośników natury 
i matki - ziemi naszej, cichym swym romantyzmem 
i malowniczością położenia.

fszcz )

Dziwaczna skała w Mnikowie pod Krakowem.
Le bizarre rocher de Mników pres de Cracovie. 

Strange beauty of the rock at Mników near Kraków.

Legendarna Czartowska Skała w Winnikach pod Lwowem. 
La legendaire Grotte du Diable a Winniki,  pres de Leopol. 

Legendary Czartowska Skała at Winniki near Lwow.
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POLSKA NA DALEKIM ŚWIECIE

Tarcza Książąt Radziwiłów w Muzeum Państwowem w Dreźnie. 
Le bouclier des P rinces Radziwiłł  au Musee National de Dresde. 
The spield of Princes  Radziwiłł  at the National Museum at Dresden.

Tablica kamienna w Bolon ji  z podobizną Jarosława Bogorja  Skot­
nickiego Arcybiskupa Gnieźnieńsko-Poznańskiego.

La plaąue commemorative a B ologne avec le portrait de Jarosław 
Bogorja  Skotnicki,  Archeveque de Gniezno-Poznań.

A tablet of stone in Bolonia with the fascimile of Jarosław  B o ­
gorja Skotnicki,  the A.rchbishop of Gniezno and Poznan.

SO U V EN IRS E T  M ONUMENTS
o ™  a m  a ic  A T t t d a m o c d  T H E  PO LISH  R EM N A TS A BROA D .PO LO N A IS A  L ETR A N G E R .

Pragniemy przypomnieć polskiemu turyście w da­
lekich świata stronach, iż znajdzie on w nich niejed­
nokrotnie echa i pamiątki polskiej ziemi i je j dziejów.

Smutna powiem nasuwa się uwaga: nie mamy 
oto dotychczas jakiego takiego bodaj inwentarza 
i spisu pamiątek polskich na obczyźnie.

Inwentarz taki usiłowało stworzyć grono ludzi 
światłych i dobrej woli w Warszawie w r. 1907, które 
pod kierownictwem Fr. Pułaskiego wydało kilka ze­
szytów albumów „Pamiątki polskie na obczyźnie", 
niestety, inwentarz ten jest bardzo szczupłym i nie 
pełnym. Z ilustracji albumu omawianego korzystamy 
częściowo obecnie.

Pewne szczegóły o pamiątkach polskich wśród 
obcych podaje monumentalne dzieło Kopery i Paga- 
czewskiego „Muzeum Polskie (Kraków, 1910), fra- 
gmentyczne zaś szczegóły podobne można znaleźć 
w ilustrowanych czasopismach polskich dawniejszych 
i współczesnych.

Nie możemy i nie pragniemy przedstawić wszyst­
kich pamiątek polskich po obcych krajach rozsia­
nych, ograniczymy się do paru, których podobizny 
dostępnymi nam były.

Czasza, ofiarowana polskiemu królowi Władysławowi IV. przez 
Cara rosyjskiego Michała Fiedorowa/w Muzeum Sztuki w Wiedniu- 
La coupe offerte au roi de Pologne Ladislas IV. par le tzar Mi­

chel F iedorow  (au Musee des Beaux-Arts a Vienne).
The cup offered to the Polish King Władysław IV. by  the Russian 

Tsar Michael Fiedorowicz (The Museum of Art in Vienna).

Wszystko to jednak mało, dlatego też należy 
obecnie jaknajrychlej pomyśleć o przeprowa­
dzeniu należytego spisu naszych pamiątek wśród 
obcych, i otoczeniu ich troskliwą opieką.

Z pamiątek polskich wśród obcych podajemy 
dzisiaj znajdującą się w B olon ji w Muzeum miej- 
skiem tablicę kamienną z 1322 r. przedstawiającą po­
godzenie się studentów —  cudzoziemców korzysta­
jących z Wszechnicy bolońskiej z obywatelami Bo­
lonji, którzy ostro przeciw owym Studentom występo­
wali. Na tablicy umieszczonym jest Jarosław  Bo- 
gorya Skotnicki, ówczesny rektor studentów —  Pola­
ków w Bolonji, późniejszy arcybiskup gnieźnieńsko - 
poznański. Tablica była początkowo tympanonem ka­
plicy.

W kated rze  w Innsbrucku  na sarkofagu Cesarza 
Maksymiljana I znajduje się płaskorzeźba Aleks. 
Coliusa z Mechelnu z r. 1566, przedstawiająca zjazd 
monarchów: Niemiec, Polski i Czech w Wiedniu w ro­
ku 1515. W  środku płaskorzeźby widać naszego Zyg-
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munta Starego w stroju koronacyjnym z księżniczką 
Anną, trzymaną przezeń za rączkę.

Wśród galeryj portretów słynnego zam ku w H ei­
delbergu  uderza polskiego turystę piękny portret 
Teresy Katarzyny z książąt Lubomirskich Pfalzgra- 
fowej Neuberg. Portret jest dziełem wiedeńskiego 
portrecisty S. Wagnera.

W P ałacu  Lam bert w Paryżu pozostał do dziś 
portret Zofji z Czartoryskich ordynatowej Zamoy­
skiej, założycielki warszawskiego T-wa dobroczyn­
ności. Portret jest kopią L. Kaplińskiego z obrazu 
monachijczyka Fr. H. Fugera.

W Muzeum sztuki w W iedniu  zwraca uwagę 
kunsztowna czasza ofiarowana królowi Władysławo­
wi IV przez cara Michała Fiodorowa, zdaje się w ro­
ku 1635.

W  Muzeum T horw aldsena w K open hadze  znaj­
duje się parę odlewów pomników Kopernika, Księcia 
Józefa i Włodzimierza Potockiego, młodo zmarłego 
pułkownika artylerji. Odlew tego właśnie ślicznego, 
pełnego czaru pomnika, którego oryginał znajduje się

Akademji, Tadeusza Kościuszki. Pomnik zbudowa­
ny został w r. 1830 z inicjatywy i składek uczniów 
Akademji.

W stolicy  Peru, Lim ie, jeden z głównych placów 
nosi nazwę „Placu Polski". Na placu tym wzniesiony 
został twarzą ku wspaniałej katedrze pomnik Inż. 
Habicha, wybitnego Polaka, który w rozsypce po­
powstaniowej znalazła swą drugą Ojczyznę w Peru, 
i wszystkie je j siły swe poświęcił.

Sztandar Króla Augusta z herbami Rzeczypospolite j  i E lektorów 
saskich w Zbrojowni w Sztokholmie.

L ’etendart du roi Augustę avec les armoiries de la Republiąue 
et des Electeurs de Sax e  a 1’Arsenal de Stockholm.

The banner of King August with the coat of arms of Poland and 
the Saxon Electors in the Armoury in Stockholm.

Płaskorzeźba w Katedrze w Insbruku z podobizną Króla polskiego 
Zygmunta Starego z Księżniczką Anną.

Le bas-rel ief a la Cathedrale dTnnsbruck, representant le roi de 
Pologne Sisismond le Vieux avec la Princesse  Anne.

The lowrelief at  the Cathedral of Insbruck with the fascimile of 
the Polish King Zygmunt Stary (Sigismund the Old) with Prin- 

cess Anne.

w katedrze wawelskiej w miejscu przez Thorwald­
sena ustalonym, podajemy.

W K rólew skie j Zbrojowni w S ztokholm ie  wisi ja ­
ko tryumfalna zdobycz nieśmiertelnego Karola X II 
chorągiew króla Augusta z herbami Rzeczypospolitej 
i Elektorów saskich.

W państwowym  muzeum w D reźnie spogląda 
na wędrowca polskiego wspaniała tarcza Radziwi­
łłów wysokiej wartości zdobniczej, ofiarowana przez 
M ikołaja Faustyna Radziwiła— Augustowi Mocnemu.

Na Lessinstrase w Lipsku, spotyka Polak po­
mnik grobowy Księcia Józefa, wystawiony w r. 1814 
przez adjutantów Księcia, którzy ciało jego zabrali 
z tamtejszego kościoła Ś-tego Jan a  do Katedry wa­
welskiej. Pomnik ten odnowiony został w r. 1876 
przez b. Galicyjski Wydział Krajowy.

W A kad em ji w o jskow ej Stanów Z jednoczonych  
A. P. w W est - Point nad Hudsonem wznosi się po­
mnik ku czci budowniczego dawnego fortu a obecnej

Model pomnika Włodzimierza Potockiego dłuta Torwaldsena 
w Kopenhadze.

Le pro jekt du monument Władimir Potock i  modele pai Torwaldsen 
a Copenhague. ( Au Museau de Thowaldsen).

The model of the statuę of Władimir Potocki at Kopenhagen. 
Work of Thorwaldsen.( The Museum of Thorwaldsen.)



10 T U R Y S T A Nr.  3

Pomnik Ks. Józefa Poniatowskiego w Lipsku na Lessingstrasse.
Le monument du Prince Joseph Poniatowski a Leipzig, Lessingstrasse.
The statuę of Prine Joseph Poniatowski on Lessingstrasse in Leipzig.

AY1S IMPORT ANT A U X  TO U RISTES SE RENDANTEN POLOGNE
PR ESC R IPTIO N S A Y A N T  TR A 1T A U X  

P A SSE P O R T S.

Avant leur depart en Pologne les etrangers doi- 
vent se munir de passeports et les faire viser par un 
des Consulats Polonais. Les passeports peuvent etre 
delivres pour une duree de quelques annees meme 
tandis que les visas ne sont valables que quelques 
semaines au plus, dependemment du but du voyage. 
Immediatement apres leur arrivee en Pologne au lieu 
de leur sejour stable ou temporaire les etrangers de- 
vront presenter leur passeports au bureau relatif du 
Commisariat du Gouvernement ou autre autorite 
competente. Cette formalite peut etre remplie en leur

Teresa Katarzyna z Książąt Lubomirskich Pfalzgrafowa Neuburg, 
pendzla S. Wagnera w Zamku w Heidelbergu

Therese-Catherine Neuburg, nee Lubomirska, Comtesse du Pala- 
tinat, tableau de S. Wagner au chateau de Heidelberg.

The picture of Theresa Catherine Pfalzgraf Neuburg nee Lubo­
mirska, painted by S. Wagner, at the castle of Heidelberg (Germany).

lieu et place par 1‘administrateur ou le gerant de la 
maison. Dans le cas ou les etrangers voudraient pro- 
longer leur sejour au dela du temps prevu par le 
visa, ils devront se presenter personnellement au Com­
misariat du Gouvernement ou a la Starostie afin 
d‘obtenir la prolongation de la validite du visa.

PR ESC R IPTIO N S R E G L A N T  LA  R E N T R E E  E T  
LA  SO R T IE  D E PO LO G N E D ES MONNAIES.

Toute personne quittant la Pologne dans le but 
touristique ou autre a droit de prendre avec elle 1,000 
zlotys or ou leur equivalent en quelque monnaie 
etrangere a la base de son passeport sans permission 
speciale. Dependemment de la duree ou du but du 
voyage les Chambres dites du Tresor (Izby Skarbo­
we) delivrent des licences speciales pour Fexporta- 
tion de sommes plus importantes. Pour les sommes 
ne depassant pas 2,000 zlotys or ou leur equivalent, 
ces licences sont accordees facilement et delivrees 
immediatement. Quant a l‘exportation des sommes 
superieures a 2,000 zlotys or ou a leur equivalent on 
est tenu de deposer une requete dument motivee au 
bureau special de la Chambre du Tresor (Izba Skar­
bowa) qui fait connaitre sa decision dans 1‘espace de 
1 a 3 jours. Ces bureaux se trouvent aupres de 
8 Chambres du Tresor a Varsovie, Cracovie, Lwów, 
Poznań, Grudziądz, Vilno, Lodz, Łuck et aussi a la 
Voievodie de Katowice. Ces bureaux sont seuls auto- 
rises a delivrer ces permis.

Quant a 1‘entree de 1‘argent dans le pays il 
n‘existe pas de resrictions la limitant, neanmoins la 
somme apportee est verifiee a la frontiere et nul ne 
peut sortir une somme superieure a celle qu‘il a ap­
portee,

PR ESC R IPTIO N S R E G L A N T LA S O R T IE  E T  
L ’E N T R E E  D ES BA G A G ES.

Les voyageurs emportant a 1‘etranger des baga- 
ges plus importants ont le droit de les faire visiter 
et sceller sur place par 1‘Office des Douanes afin 
d‘eviter les inconvenients des penibles visites de ba- 
gages aux frontieres. A la base d‘un permis special



Nr.  3 T U R Y S T A

Plac .de  la Pologne" w Limie, stolicy  Peru. 
.P la c e  de la Pologne" a Lima, capitale du Perou. 
.Są u a re  de la Pologne"  in Lima, Capital of Peru.

delivre par cet Office, on a le droit de rentrer ces 
memes bagages, sans avoir a payer aucun droit d‘en- 
tree. Dans le cas ou on emporte avec soi des objets 
d‘usage non courant (par exp. de la bijouterie), frap- 
pes de droit de douane, on est tenu d‘obtenir une per- 
mission speciale.

Quant a 1’entree des bagages, il existe, il est vrai, 
des restrictions, neanmoins les etrangers sont traites 
par les agents de la douane, avec egards et individu- 
ellement, dependamment du caractere et des buts de 
leur voyages en Pologne. Tout etranger peut apporter 
avec lui quelques vetements de rechange (pas trop 
nombreux), quelques paires de chaussures, du lingę 
de rechange, une machinę a ecrire, si toutefois elle 
sert a 1'usage personnel, un appareil photographigue 
(un photographe de profession peut en posseder plu- 
sieurs) et autres menus objets. Dans le cas ou un et­
ranger apporte avec lui des objes taxes dont la nece- 
ssite pour son usage personnel semble douteuse, 1,Of­
fice de Douanes se borne a prelever une prime d‘assu- 
rances correspondante a la valeur de la taxe frappant 
1‘objet laquelle est remise au voyageur a sa sortie du 
pays, s‘il prouve qu‘il remporte lesdits objets.
 ................ . m i n i m u m  n m i i i i i i

T H E  P A SSP O R T  R EG U LA TIO N S FO R  T H E  
FO RE1G N ERS IN POLAND

The foreigner having obtained the passport must 
get at the Polish consulate a visa for entry to Po­
land. The passpart can be obtained for several years 
while the visa is granted for a much shorter period 
(for several weeks) it depends what is the object 
of the entry to Poland. When the foreigner arrives 
in Poland to the place of his temporary or permanent 
address he should present his passport to the au- 
thorities of „Komisarjat Rządu" (Government Co- 
mmissariat) or any other competent authority. These 
formalities can be fulfilled by the administrator of 
the house where the foreigner stays.

If the foreigner wants to stay longer in Poland 
and the visa has expired he must go personally to 
the Komisarjat Rządu or Starostwo in order to pro- 
long his visa.

W HAT CAN THE FO REIG N ER BRING W ITH HIM 
TO POLAND

There are no restrictions in bringing money 
to Poland. But the sum in possession when leaving 
Poland must not exceed the sum which was brought.

There are certain baggage restrictions. But the 
Polish frontier custom authorities are very consi- 
dering and treat each case individually according to 
the character of the foreigner and the object of his 
entry.

Every foreigner can bring as many suits as he 
likes (only not too many) pairs of boots, under- 
clothing, one typewriter (for his own use), one ca­
mera (professional photographer can bring more). 
When the foreigner brings to Poland articles which 
are not free of custom duty and they do no seem in- 
dispensable for him the custom autorities do not 
charge those articles but take a money deposit which 
they return when the owner leaves the country.

Representatives of foreign countries, members 
of the diplomatic corps can bring all kind of things 
(porcelain, wine, fruits). But the permission to im­
port them free of custom is granted by the Ministry 
of Finance.

Zofja z Czartoryskich Zamojska, pendzla monachijczyka H. Fugera 
w Pałacu Lambert w Paryżu.

Sophie Zamoyska nee Czartoryska, tableau du Munichois Fr. 
H. Fuger au Palais Lambert a Paris.

The picture of Sophie Zamoyska nee Czartoryska painted by 
a Munich painter Fr.  H. Fuger, at  the Lambert Pałace in Paris.



Wybitni cudzoziemscy goście w Polsce w ostatnich
miesiącach.

Les etrangers de marque en Pologne au cours de ces derniers mois. 
Prominent foreign yisitors in Poland during the last months.

Jego Em. Kardynał Prymas Anglji Bourne 
bawił w P o lsce  w maju 1927 r. Zwie­
dził on stol icę  i szereg miast większych, 
między innymi niezwykle malowniczy 
Łowicz, w którym udzielał dzieciom 

Sakramentu bierzmowania.

Son Eminence le Cardinal Primat d’An- 
gleterre  Bourne a fait un se jour en P o ­
logne au mois de Mai 1927. 11 a visite 
la capitale ainsi que plusieurs grandes 
villes, entre autres la vil le  de Łowicz,

conferences tres suivies et  de visiter 
la capitale de la Pologne.

The well  known Danish authoress Ka­
rin Michaelis  a short time ago stayed in 
Poland to deliver some interesting 
lectures ano to become acąuainted with 

Warsaw.

Zainteresował się polską kulturą literacką znakomity pisarz niemiecki T. Mann, 
a celem poznania je j  przybył w kwietniu 1927 r. do Warszawy.

Le grand ecrivain allemand, T. Mann, qui porte un vif interet a la culture 
litteraire en Pologne, a voulu Tetudier de pres, ce qui a valu a la ville de 

Varsovie sa presence au mois d’avril dernier.
The prominent German writer T. Mann came to Warsaw.

W ostatnich dniach maja obradował w Warszawie Zjazd Lekarzy Słowiańskich, który 
zgrupował przedstawicieli  świata lekarskiego Czechosłowacji,  Jugosław ji ,  Bułgarji

i Polski.
A la fin du mois de Mai a eu lieu a Varsovie le Congres des medecins Slaves, qui 
a reuni les representants du monde medical de la Thequo-Slovaquie,  de la Yougo- 

slavie, de la Bułgarie et  de la Pologne.
During the last  days of the month of M ay the Congress of Slavonic Surgeons took 
place at Warsaw. The countries of Czechoslovakia, Jugosławia, Bułgaria and Poland 

were represented at the Congress.

Dawny, szczery rosyjski 
przyjaciel  Polski,  świetny 
poeta Konstanty Balmont 
bawił w Warszawie i w Za­
kopanem. Balm ont zajmuje 
się w tej chwili szczegól­
niej twórczością zmarłego 
niedawno, jednego z n a j­
potężniejszych poetów pol­
skich, Jana Kasprowicza. 

Un ami russe de la Pologne, 
aussi constant que sincere, 
le brillant poete,  Konstanty 
Balmont,  a fait recemment 
un sejour a Varsovie et 
a Zakopane. II consacre

en ce moment une atten- 
tion speciale a l ’activite et 
a l ’oeuvre de Jan K aspro­
wicz, un des plus puissants 
poetes polonais,  decede 

1’annee derniere. 

Prominent russian poet 
Constantine Balm ont the 
old friend of Poland stayed 
in Warsaw and Zakopane. 
At the present time B al­
mont is studying the works 
of Jan  Kasprowicz, one of 
the most powerful Polish 
poets, who died a short 

time ago.

W dniach od 30.  V. do 5. VI.  1927 r. obradował w Warszawie świetnie zorganizo­
wany IV  Międzynarodowy Kongres M edycyny i Farmacji  W ojskow ej,  który zgroma- 

madził przedstawicieli 36  państw świata.
Entre le  30  Mai et le 5  Juin s ’est tenu a Varsovie le Congres International de 
Medecine et  de Pharmacie militaires, remarquablement organise, et qui a reuni les 

representants de 36 Etats differents.
The debates of the IV International Congress of Military Medecine and Pharma- 
co logy lasted in Warsaw from May 30th to June 5th. 36  countries were represented

at the Congress.

His Eminency Cardinal Bourne, Primate 
of England stayed in Poland in the 
month of M ay of the current year.  He 
has visited the capital and several other 
large towns in Poland among them Ł o­
wicz, extremely picturesque, where he 
conferred upon the children the Sacra- 

ment of Confirmation.

Na zaproszenie PEN-Klubu przybył do Polski na parę tygodni świetny pisarz 
angielski G. K. Chesterton.

L’eminent"jjecrivain anglais, G. K. Chesterton, s ’est  rendu a l ’invitit ion du 
PEN-CIub en Pologne pour y passer quelques serr.aines.

The prominent English writer G. K. Chesterton accepted the invitation of 
the Pen Club and came for several weeks to Poland. Świetna publicystka duńska Karin fMi- 

chaelis bawiła niedawno w Warszawie 
celem wygłoszenia kilku swych intere­
su jących prelekcji  i poznania stolicy  

Polski.

La bril lante journaliste danoise, Mme 
Karin Michaelis , a se journe avant peu 
a Varsovie, afin d’y  donner quelques

pittoresque entre toutes, ou il a admi- 
nistre aux enfans le Sacrement de la 

Confirmation.
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Pomnik Tadeusza Kościuszki w West - Point  w Stanach Zjednoczonych.
Le monument de Thaddee Kościuszko a W est-Point  aux Etats - Unis.

The statuę of Tadeusz Kościuszko at W est-Po in t  in the United States.

RY BO ŁÓ STW O  SP O R T O W E  W POLSCE
Polska stynie z wód rybnych, które miłośnikom 

sportku wędkowego dostarczają niezapomnianych 
wrażeń.

Tutaj na pierwszem miejscu wymienić należy 
przedewszystkiem rzeki, mające swe źródła w Tatrach 
i Karpatach, gdyż rzeki te obfitują w ryby z gatunku 
łosiowatych, a więc łososia, głowacicę, tracie, pstrą­
gi i lipienie.

Właściwą domeną łososia jest górny bieg Dunaj­
ca, a więc Biały i Czarny Dunajec, które pod Nowym 
Targiem łączą się w jedną rzekę.

Nowy Targ, Waksmund, Łopuszna, Harklowa, Hu­
ba, Maniowy j Frydman —  oto miejscowości, gdzie 
łatwo o łososia.

Dzierżawcą tych rewirów od Poronina po Czor­
sztyn (około 50 kim. wody) jest kraitowskie ,,T ow a­
rzystw o M iłośników Sportu W ędkow ego" , na czele 
którego stoi p. Kazimierz Zieliński, a jako protektor 
Senator prof. Dr. Jufjan Nowak, zasłużony pionier 
sportu muchowego w Polsce.

Towarzystwo to, liczące 40 członków, jednoczy 
najwybitniejszych sportowców - rybaków, posiada 
własną wylęgarnię ryb łososiowych, prowadzoną pod 
wytrwałem kierów oictwem D-ra Ptasia i własny ,,Dom 
ry back i“ z garażami na Kowańcu w Nowym Targu.

Licencji rybackich udziela Zarząd Towarzystwa, 
Kraków, Rynek 39.

Regulamin Towarzystwa jest bardzo surowy. Ło­
wienie na sieci, żywą przynętę, a nawet w pewnych 
wypadkach na obrotka, est zakazane.

Czas ochronny łososia i pstrąga zaczyna się 1-go 
września i trwa do wiosny.

Od Czorsztyna po Krościenko rybak zachwyca 
się przepięknym krajobrazem górskim i rzeką wiją­
cą jię  wśród lasów i skahstych Pienin, m ając możność 
spotkania się na każdym większym prądzie z łoso­
siem, a na spokojnych płaniach z grubym pstrągiem 
i lipieiiLem.

Łososie i trocie dunajeckie dochodzą do 12 kg. 
wagi, ale przeciętna ich waga wynos> od 3 — 6 kg., 
za to w rzece Redzie na Pomorzu, tudzież w Brdzie

(Wojew. Poznańskie) 1 w Wiśle trafiają się sztuki 
znacznie większe.

Z innych rzek Województwa Krakowskiego jako 
wody pstrągowe wymienić należy Skawę, zwłaszcza 
koło Makowa i Skawiec z dopływem Skawicą, Sołę 
koło Żywca i Kęt i Rabę koło Myślenic.

Zresztą pstrągi trafiają się prawie w każdej rze­
ce Podkarpacia.

Osobliwych jednak wrażeń rybackich dostarcza­
ją  takie rzeki, jak Świca, gdzie trafiają się kilkuki- 
lowe pstrągi. Łomnica, a zwłaszcza Bystrzyca, Czere­
mosz i Prut. W  tej ostatniej poławia się także gło­
wacicę (Salno Hucho).

Pstrąg trzyma się także niektórych wód W oje­
wództw Wileńskiego i Nowogródzkiego, a więc W ilji 
i Niemna.

Szczególniej okazowe egzemplarze pstrągów i li­
pieni trafiają się w rzece Oszmiance na Wileńszczy­
źnie.

Najwłaściwszą porą połowu pstrągów jest w Pol­
sce miesiąc m aj— sierpień, połowu łososia czerwiec— 
lipiec, a li^.enia wrzesień —  listopad.

Zwolennicy połowu szczupaka, karpia, węgorza 
i innych ryb wód słodkich m ają w Polsce do wyboru 
rewiry jeziorne i rzeczne.

Przedewszystkiem Polesie, kraj bagnisty, o cha­
rakterze zupełnie pierwotnym, miejscami przypomi­
nający jakąś puszczę przedhistorycznąą, jest pełen 
ryb i dzikiego ptactwa.

Kto choć raz był na Polesiu, czy to jako rvbak, 
czy też jako myśliwy, tego ten dziwny, ponury i bag­
nisty kraj pociąga już na zawsze swoim nieprzepar­
tym urokiem prymitywizmu i egzotyczncści, jakiej 
się już nie spotyka w całej zachodniej Europie.

Rybak ma tam możliwość porania się z olbrzy­
mimi szczupakami, sumami i wszelaką inną rybą.

Kogo zaś więcej pociągają jeziora, ten niechaj 
jedzie na Wileńszczyznę, nad jeziora Suwalskie lub 
na Pomorze, gdzie zwłaszcza nie należy pominąć je ­
ziora Wdzydzkego. Trafia ją  się tam pstrągi jezior­
ne dochodzące do 12 kg. wagi. Ja n  Lankuu.
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POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI P. K. O.
Pocztowa Kasa Oszczędności została 

założona w r. 1919, a obecna je j organi­
zacja opiera się na Rozp. Prezyd. Rzeczy­
pospolitej z dnia 27 czerwca 1924 r. (Dz. 
Ust, R, P. Nr. 55).

Prezydjum i Oddział Główny w V^arazawie, ul. Jasna 9.
O D D Z IA Ł Y : K A T O W IC E , K R A K Ó W , POZN AN

Prezes: Dr. Emil Schmidt

DZIAŁALNOŚĆ P.
Przyjmowanie wkładów oszczędnościowych na 

oprocentowanie.
Przekazowy obrót czekowy.
Zakup i sprzedaż dla klijentów obrotu czekowe­

go i oszczędnościowego papierów wartościowych i de­
wiz notowanych na giełdach polskich, jak też prze- 
chowvwanie w depozycie papierów wartościowych.

Inkaso weksli i dokumentów.
W ynajem schowków depozytowych.
Zakup na rachunek własny papierów wartościo­

wych państwowych i komunalnych.
Lokowanie pożyczek państwowych i komunal­

nych.
Udzielanie krótkoterminowych pożyczek.
Pocztowa Kasa Oszczędności prowadzi trzy ro­

dzaje wkładów oszczędności >wych: zwyczajne, pre- 
mjowane i waloryzowane. W kłady zwyczajne są 
przyjmowane od 1 złotego począwszy, a wpłacać je 
można bądź w Kasach instytucji, bądź za pośrednic­
twem urzędów pocztowych. Każdy wkładca otrzy­
muje książeczkę oszczędnościową. W ypłaty doraźne 
do kwoty zł. 50 — uskuteczni, ją  za przedłożeniem 
książeczki oszczędnościowej urzędy pocztowe natych­
miast, kwoty wyższe za uprzedniem wymówieniem 
w P. K. O. Kasy P. K. O. wypłacają złożone oszczęd­
ności natychmiast bez ograniczenia kwoty.

Wkłady premjowane polegają na tern, i okła­
dający systematycznie co miesiąc zł. 7, — otrzymuje 
po latach 10 kapitał zł. 1000, a może kwotę otrzy­
mać wcześniej, o ile jego książeczka zostanie wyloso­
wana w losowaniach, które odbywają się co kwar­
tał w ilości trzech na każdy 1000 wydanych ksią­
żeczek.

W kłady waloryzowane w złotych w złocie, wiąza­
ne na okres 6 miesięcy, można wpłacać bądź w złocie 
i obcych walutach, bądź w złotych obiegowych. N aj­
niższa złożona kwota w pierwszym wypadku musi 
wynosić zł. 100 w złocie, w drugim zł. 10,000 w zło­
cie.

Wkłady zwyczajne oprocentowuje P. K. O, w wy­
sokości 7%ffl wkłady waloryzowane zaś w wysokości 
5% w stosunku rocznym.

V ice-Prezes: Tadeusz Michciński

K. O. OBEJMUJE:
W dniu 1 marca 1927 r. liczyła P. K. O. w obrocie 

oszczędnościowym 117,982 uczestników, a kwota 
wszystkich złoconych oszczędności wynosiła w tym 
dniu 28,676,398 złotych

W obrocie czekowym przyjmuje P. K. O. wpła­
ty i uskuteczn la wypłaty w swych kasach, a także za 
pośrednictwem urzędów pocztowych, co umożliwia 
dogodny sposób wpłat i wypłat na rachunki czeko­
we, na obszarze całego Państwa.

P. K. O. posiadała w dniu 1 marca 1927 r. ;>G,851 
uczestników obrotu czekowego, którzy posiadali 
w tym dniu na swych rachunkach 106,244,635 złotych, 
Miesięczny obiót czekowy wynosił w pierwszych mie­
siącach 1927 r. około 1,2 miljardów złotych w czem 
obrót bezgotówkowy sięga 60ńg ;̂całego obrotu.

Dla uczestników swych obrotu czekowego i oszczęd­
nościowego załatwia P. K. O. inkaso weksli i doku­
mentów, zlecenia sprzedaży i kupna papierów war­
tościowych notowanych na giełdach polskich, a także 
przyjmuje walory do depozytu i wynajmuje w swych 
skarbcach schowki depozytowe, fSafes).

Interesy czynne P. K. O. ogranicza ją  się do kre­
dytów udzielanych Komunalnym Kasom Oszczędno­
ści i Spółdzielniom Kredytowym i do kredytów lom­
bardowych pod zastaw papierów wartościowych pań­
stwowych, komunalnych, hipotecznych i niektórych 
dywidendowych. Ponadto lokuje P. K. O. gotówkę 
w papierach wartościowych, państwowych, komunal­
nych, hipotecznych i niektórych dywidendowych. 
Wartość portfelu tych papierów przekroczyła w mar­
cu 1927 r. kwotę 60 miljonów złotych.

P. K. O. posiada 21 nieruchomości wartości we­
dle bilansu na dzień 31 grudnia 1926 r. 22,7 miljonów,

Nieruchomości te mieszczą ogółem 3475 ubika­
c ji mieszkalnych, a służą na pomieszczenie biur in­
stytucji i mieszkań je j urzędników, a także koizysta 
z mieszkań w gmachach P. K. O. znaczna ilość urzęd­
ników państwowych.

Pocztowa Kasa Oszczędności jest największą 
w Polsce instytucją oszczędnościową i przekazową.
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CAISSE POSTALE D’EPARGNE
La Caisse Postale d'Epargne fut fondee en 1919, mais 
son organisation actuelle a ete arretee par le decret 
du President de la Republiąue du 27. VI. 1927. (Jour­
nal Offidel de la Rep. Pol. Nr. 55.).

SIEGE SOCIAL V A R SO V IE 9 RUE JASN A
SU C C U R S A L E S : K A T O W IC E , C R A C O V IE , POZN AŃ  

President: M. Em ile Szmidt, Docteur en Droit Vice-President: M. Thadee Mlchcinski

L’activite de la Caisse Postale cTEpargne embrasse:
Acceptation de depots cJepargne portant interet.
Operations par mandats-cheąue.
Achat et vente de titres et devises cotes aux 

Bourses Polonaises pour le compte et a 1'ordre des 
clients deposants a titre d‘epargne ou titulaires des 
comptes courants ordinaires ainsi que 1'acceptation en 
depot de titres.

Recouvrements des effets de commerce.
Achat d'effets publics (placement des disponibi- 

lites en effets publics d'Etat et communaux).
Placements des emprunts d'etat et communaux.
Avances a court terme.
Les depots d'epargne, acceptes par la Caisse Po­

stale d'Epargne se divisent en trois groupes : depots 
ordinaires, a prime et valo ses. Chaąue versement 
a titre de depot ordinaire ne peut etre inferieur 
a 1 zloty. Ces versements peuvent etre effectues aux 
caisses du Sjege Social ou des succursales de la Caisse 
Postale dEpargne ainsi que par 1'intermediaiie de 
chaque bureau de poste. U est delivre a chaque de- 
posant un livret. Chaque bureau de Poste rembourse 
.mmediatement les sommes deposees ne depassant pas 
cinquante zlotys, sur simple presentation du Hvret, et 
les sommes superieures apres avis prealable du de- 
mandeur a la Caisse Postale d‘Epargne. Mais aux gui- 
chets de la Caisse Postale d'Epargne on rembourse les 
sommes deposees iinmed uement independemment 
de leur montant.

Les depots a prime sont acceptes aux conditions 
suivantes : toute personne deposant systematiquement 
7 zlotys par moi" touche apres 10 ans un capital de
1.000 zlotys. On peut toutefois touchei cette somme 
avant l‘expirat’on de ce delai si le numero porte sur 
le livret sort au tirage. Les tirages ont lieu chaque tri- 
mestre. Trois rumeros sur mille sortent. Les depots 
valorises ne sont acceptes qu‘a terme de six mois; les 
versements peuvent etre effectues soit en or et mon- 
naies etrangeres soit en zlotys . Aucun versement ne 
peut etre nferieur dans le premier cas a 100 zlotys 
or et dans deuxi me a 10,000 zlotys.

Les depots ordinaires rapportent 7 % et les de­
pots valorises 5 % par an.

Au 1 mars 1925 le nombre le total des depc sants

a titre d‘epargne a la Caisse Postale d‘Epargne etait 
de 117.982 et la somme totale deposee de 28.676.398 
zlotys.

Quant aux operations par cheques la Caisse Po­
stale d‘Epargne accepte egalement des versements 
et eftectue des payements non seulement a ses caisses 
mais aussi par 1‘intermediaire des bureaux de poste. 
Ceci simplif e et facilite les payements par cheque et 
virements sur les comptes courants dans tout le pays.

Au 1-er Mars 1927 le nombre des titulaires de 
comptes courants ordinaires a la Caisse Postale 
d'Epargne s'elevait a 50,351 et la somme deposee 
a leurs comptes a 106.244.635 zlotys. Le total des 
operations effectuees par cheque s'elevait au cours 
des premiers mois de 1927 a env:ion 1,2 milliards de 
zlotys par mois dont o0-% constituaient les vireinents

Pour le compte et a l'ordre des clients-deposants 
_ titre d'epargne et des titulaires des comptes courants 
ordinaires la Caisse Postale d Epargne effectue : le re- 
couvrement des effets de commerce, 1 achat et la vente 
des titres cotes aux Bourses Polonaises; elle accepte 
en outre les titres en depot et loue des coffres - forts 
(safes).

Quant aux aperations actives, la Caisse Postale 
d‘Epargne se borne a accorder des credits aux Caisses 
Communa'es d‘Epargne et aux Cooperatives de Cre­
dit, a conceder des prets sur depot de valeurs a divi- 
dende et de titres hypothecaires.

En outre elle place de ses disponibilites en effets 
publics (d'Etat et co m m u n au x ), hypothecaires et cer- 
raines valeurs a dividendes. Le montant des ces va- 
leurs en portefeuille a depasse en mars 1927 60 mil- 
hons de zlotys.

La Caisse Postale d'Epargne possede 27 immo- 
biliers dont la valeur d'apres son bilan au 31 Decembre 
1926 representait 22,7 milhons de zlotys.

Ces immobiliers cont -nnent au total 3475 pieces 
uhilisees pour les bureaux de la Caisse Postale 
d‘Epargne et pour les appartements de ses employes; 
un nombre notable de fonctionnaires de 1'Etat en pro- 
tite egalement.

La Caisse Postale d'Epargne est la plus grandę 
institution d'epargne et de virement de tout le pays.
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PIONIERSKA INICJATYWA TARGÓW
Zeszłoroczny przebieg Targów Wschodnich o bo­

gato urozmaiconym programie unaocznił dobitnie 
raz ,aszcze, jak rozległe pole działania one obejmu­
ją, w jak rozlicznych i wielostronnych kierunkach 
praca ich się rozwija i jak głęboko zahacza ją  ona n aj­
ważniejsze zagadnienia naszego życia gospodarczego.

Do poprzednich ich sukcesów dorzucił rok ubieg­
ły nowe, równie cenne, poważne i chlubne zdobycze, 
Utrwaliły one na nowo powszechną o Targach 
Wschodnich opUję, że są one jednym z najżywot­
niej szycn czynników twórczego naszego rozpędu, 
budzącym inicjatywę, energję i przedsiębiorczość. 
Z właściwą sobie rzutkością i prężnością umieją one 
rozszerzyć ramy swrj pracy ściśle targowej i stwa­
rzać ośrodki propagandowe dla wszelkiego rodzaju 
wysiłków twóiczej inicjatywy. Nie poprzestają one 
na organizowaniu dorocznem samej wystawy ekspo­
natów, sta ją  się coraz bardziej terenem, na którym 
rodzą się i realizują pomysły i inspirację, dające sku­
teczną podnietę szeroko zakrojonym akcjom na roz­
maitych polach pracy społecznej.

Obecnie Targi Wschodnie znajdują się w peł­
nym toku organizacyjnych prac przygotowawczych 
do swej c.ódmej z rzędu kampanji. Liczą też one 
i tym razem z całą pewnością na wyniki pomyślne, 
gdyż rozw ijają się w atmosferze szczególnie sprzy­
ja jące j. Jesteśmy bowiem w okresie stałego polep­
szania się naszej wewnętrznej sytuacji gospodarczej. 
Stoimy bezpośrednio przed sfinalizowaniem na ko­
rzystnych warunkach pożyczki państwowej i przed 
definitywną stabilizacją naszej waluty, w obliczu 
zrównoważonego budżetu, rosnących docnodach pań­
stwowych, potanienia kredytu i widocznej poprawy 
konjuktury eksportowej dla najważniejszych gałęzi 
naszej produkcji.

Horoskopy więc V II Targów Wschodnich przed­
stawiają się doskonale, zwłaszcza, że odbywać się 
będą we wrześniu od 4 do 15 w przededniu ostatecz­
nych rokowań o zawarcie z państwami sąsiedniemi 
traktatów handlowych, które otworzą przed niemi 
nowe kierunki pracy i nowe perspektywy rozwoju.

Oparte o historyczne tradycje swego miasta, 
czerpiąc rację bytu i podstawy rozwoju z naturalnych 
warunków jego geograficznego położenia, Targi 
Wschodnie urządzają w związku ze swą siódmą z rzę­
du wrześ nową kampanję, Ogólno - Polską Wystawę 
Komunikacyjną dla tem silniejszego zaakcentowania 
idei przewodnich, którym od początku swego istnie­
nia tak skutecznie służą.

Organizowana pod hasłem „Polska jako kraj 
tranzytowy" Wystawa Komunikacyina, której plan, 
od kilku lat już zarysowany, obecnie dopiero docze­
kał się sposobnego momentu realizacji, ma za zada­
nie uwydatnić międzynarodowe znaczenie Polski dla 
Europy zachodniej i środkowej w je j stosunkach go­
spodarczych ze Wschodem i południowym Wscho­
dem. W tym celu przedstawi ona całokształt na­
szych uiządzeń i środkow komunikacyjnych na tle

ich geograficznego położenia, z punktu widzenia ich 
zdatności do obsługi międzynarodowego ruchu osobo­
wego i towarowego,

Z uwagi na wydatne postępy, jakie organizacja 
i wyposażenie urządzeń komunikacyjnych w Polsce 
od chwili odbudowy państwa poczyniły, Wystawa bę­
dzie miała wybitną wartość wychowawczą i dydak­
tyczną, gdyż uzmysłowi społeczeństwu cały ogrom 
dokonanej na tem polu pracy, technicznej i organiza­
cy jnej. Zarazem zaś odda wartościowe usługi ogólno- 
państwowej propagandzie na terenie zagranicznym, 
wobec rozgłosu i wziętości, jaką Targi Wschodnie od 
szeregu lat na tym terenie się cieszą.

Nie zaniedbując jednak mgdy, nawet w okresie 
najgorętszych prac przygotowawczych do jesiennej 
kampanji, swych głęboko pojmowanych obowiązków 
cywilyzacyjnych i swej pionierskiej roli inicjatorki 
zbiorowych poczynań, ogólno - społeczne cele m ają­
cych na oku, powzięła Dyrekcja Targów Wschodnich 
szczęśliwą myśl urządzenia w czasie od 3 do 16 
czerwca b. r. wielkiej Ogólno - Polsk.ej Wystawy 
Sportowej, połączonej z całym szeregiem uroczystoś­
ci, widowisk i międzynarodowych zawodów sporto­
wych.

Bujny i coraz żywszy rozkwit życia sportowego 
w Polsce, żywiołowy wprost rozmach, jakie ono 
w ostatnim czasie przybiera i mnożące się ot,aw y go­
rącego zainteresowania się sprawami wychowania 
fizycznego i tężyzny fizyczne; ze strony całego spo­
łeczeństwa, nadają tej imprezie szczególną żywot­
ność i aktualność.

Przypada ona właśnie na czas, kiedy lwowski 
Sokół - Macierz obchodzić będzie swój 60-letni jubi­
leusz. Zjazd jubileuszowy skupi niewątpliwie wiel­
kie rzesze z całej Polski i da rów„ eż Sokolstwu moż­
ność zorganizowania własnego działu na wystawie, 
która ma być pokazem dotychczasowych wyników 
pracy polskiej na polu wychowania fizycznego i roz­
woju sportów w Polsce.

W  dniu, w którym niniejszy numer „Turysty" 
opuści prasę, pierwsza, na szeroką skalę zakrojona, 
Ogólno - Polska Wystawa Sprotowa będzie już ot­
warta. Ja k  słuchy chodzą, inicjatywa Targów 
Wschodnich i tym razem padła na grunt podatny, 
gdyż cały szereg działów wystawy zgromadził po­
ważne zastępcy wystawców, tak, że w swym całok­
ształcie da ona wszechstronny i wyczerpujący obraz 
obecnego stanu ruchu sportowego w Polsce, jak też 
przedstawi bogate możliwości jego dalszego rozwoju.

Nie ulega wątpliwości, że wobec powszechnego 
zainteresowania, jakie dla spraw sportowych prze­
jawia się specjalnie we Lwowie, który w historji pol- 
sl lego życia sportowego zajmme pod wielu względa­
mi przodujące stanowisko, Wystawa Sportowa zor­
ganizowana przy współdziale wybiraych sii facho 
wych i czołowych przedstawicieli wszystk-ch związ­
ków sportowych z całego kraju ma zapewnione powo­
dzenie.
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LA FOIRE ORIENTALE DE LWÓW
La Foire Orientale de 1‘annee derniere a prouve 

une fois de plus avec eclat combien son activite est 
vaste et heterogene et a quel point elle touche de 
pres aux plus graves problemes de notre vie eco- 
nomique.

A ses succes des annees precedentes 1 annee 
derniere en a ajoute de nouveaux non moins brillants 
et precieux et dont elle peut s'enorgueill:r. Elle a une 
fois de plus confirme 1'opinion qu'elle avait acquise, 
d'etre un des facteurs les plus vitaux de notre essor 
et un de ceux qui eveillent l’initiauve et 1'esprit d'en- 
treprise. Avec la hardiesse et l'expansivite qui la ca- 
racterisent elle sait elargir les cadres de son acthote 
propre et creer des foyers de propagandę pour toute 
initiative creatrice. Elle ne se borne pas a organiser 
son exposition annuelle, mais elle devient de plus en 
plus un terrain sur lequel naissent et prennent corps 
des idees lesquelles stimulent efficacement des entre- 
prises de grandę envergure dans les differents 
plans de l'acti\ ite sociale.

En ce moment les travaux preparatoires pour la 
septieme campagne de la Foire Orientale battent 
leur plein. Cette fois encore avec certitude ils escom- 
ptent un brillant succes, d'autant plus qu'ils se deve - 
loppent dans une atmosphere excepuonnellement 
favorable, Nous sommes a la vi:ille de la contractation 
par 1‘Etat a des conditions favorables d un emprunt 
etranćer et de la stabilisation defini.tive do notre mon- 
naie, le budget de 1‘Etat est ecFuilibre et ses revenus 
augmentent tandis que le taux du credit baisse et que 
les conjonctures pour l‘exportation de nos principaux 
produits industriels, s'ameliorent de faęon evidente.

Les predictions conjecturales pour la septieme 
Foire Orientale sont excellentes et d‘autant plus 
qu‘elle aura lieu du 4 au 15 Septembre, a la veiUe des 
pourparles finals pour la conclusion des traites de 
commerce avec les Etats voisins lesquels ouvriront 
devant elle de nouvelles perspectives de developpe- 
ment.

Se basant sur les traditions historiques de la ville 
de Lwów, etayant sa raison d‘etre et son developpe- 
ment sur les conditions naturelles de sa situation 
geographique, la Foire OLentale organise paral- 
lelement a sa septieme campagne de septembre une 
Exposition Polonaise des Communications afin d'ac- 
centuer ainsi les idees conductrices dont elle s'est 
fait le champion depuis le debut de son existence.

Organisee sous le mot d‘ordre ,,La Pologne pays 
Transitaire" l'Exposition des Communications (pour la 
realisation du projet de laquelle, bien qu'elabore 
depuis quelques annees, le moment propice est jus- 
tement venu) a pour but de mettre en relief la portee 
internatiunale du role de la Pologne dans les rela- 
tions economiques de 1‘Europe Occidentale et Centra­
le avec 1‘Orient et Sud-Est Dans ce but elle presen- 
tera Tensemble de nos installations et moyens de Com­
munications en rapport avec leur situation geogra-

phique et cela du pcriit de vue de leur aptitude de 
desservir le trafie international des passagers et des 
marchandises.

Etant donnes les remarquables progres realises en 
Pologne, depuis la restauration de son independance, 
quant a 1'organisation et a l'amenagement technique 
des Communications, cette exposition aura une grandę 
portee educatrice et didactique, car elle permettra 
a la societe de se rendre compte de 1’immense labeur 
accompli dans ce domame. En meme temps grace a sa 
notoriśte et a 1'interet qu'elle suscite depuis plusieurs 
annees, elle rendra d'appreciables services a notre 
propagandę officielle.

D'autre part, soucieuse toujours — et meme a l'e~ 
poque des preparatifs les plus fievreux de sa cam­
pagne d'automne — de ses devoirs civilisateurs et de 
son róle d'initiatrice d'entreprisese collectives a ca- 
ract ire social, la Direction de la Foire de Lwów conęut 
l ‘heureux projet d‘organiser du 3 au 16 Juin courant 
une grandę exposition sportive polonaise, accompa- 
gnee dune serie de solennites, spectacles et matchs 
sportifs internationnaux

L'extraordinaire elan, de plus en plus rapide et 
tout-a-fait elementaire ces derniers temos, de la vie 
sportive en Pologne, ainsi que les indices multiples 
et frequents de 1'interet des grandes masses de la so­
ciete pour 1'education et la culture physiques, assu- 
rent a cette entreprise l'actualite et une vitalite par- 
ticuliere.

Cette exposition coincidera avec la solennite du 
60-e anniversaire du nid-mere de 1'Association des So- 
kols. Le congres des Sokols de tout le pays, convoque 
a Lwów pour celebrer cet, anniversaiie, leur permet­
tra d‘organiser a l'Exposition, leur propre section, 
afin de presenter aux visiteurs les resultats obtenus 
'usqu’a present sur le champ de l'education physique 
et du developpement des sports en Pologne.

Au moment ou le present numero du „Touriste" 
sortira des presses, la premiere Exposition Sportive 
Polonaise ebauchee a une grandę echelle sera deja 
inauguree. Des bruits nous parviennent selon lesque!s 
cette nouvelle :nitiative de la Direction de la Foire 
Orientale cette fois encore a ete donnee a propos: les 
differentes sections de l‘Exposition ont attire de nom- 
breux exposants, de sorte que dans son ensemble 
l‘Exposition donnera non seulement une tldele image 
de 1‘etat actuel du mouvement sportif en Pologne mais 
aussi projettera une lumiere sur les riches possibili- 
tes de son epanouissement futur.

Le vif interet que temoigne pour les sports toute 
la population de Lwów, lequel sous nombre de rap- 
ports joue dans la vie sportive polonaise, une róle 
preponderant, et le concours prete par les meilleurs 
specialistes et les plus brillants representants de 
toutes les associations sportives du pays a 1'organisa- 
tion de cette exposition sont les meilleurs gages de 
son succes.
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NOWE SCHRONISKA WYSOKOGÓRSKIE
TOW ARZYSTW A TATRZAŃSKIEGO W KARPATACH WSCHODNICH

Radosną wiadomość notujemy na lamach nasze­
go pisma: oto dwa dzielne oddziały Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego we Wschodniej Małopolsce 
otwierają uroczyście w połowie czerwca 1927 r. dwa 
nowe schronienia wysokogórskie. Pierwsze z nich, 
schronisko na Ja l i  w Gorganach, wybudowane sta­
raniem i kosztem Lwowskiego Oddziału P. T. 1. 
otwarte zostanie w dniu 16 czerwca 1927 r., drugie

zaś schronisko im. Hermana Hofbauera na Zarośla- 
ku pod Howerlą wybudowane przez Oddział Stani­
sławowski P. T. T. otwarte zostanie w dniu 19 czerw­
ca 1927 r.

Cieszymy się szczerze z tych nowych pięknych 
placówek polskiej turystyki wysokogórskiej a Twór­
com ich składamy serdeczne życzenia dalszej owoc­
nej pracy.

KRONIKA TURYSTYCZNA
P O L SK A  W  PLANACH TU R Y S T Y C Z N Y C H  Ś W IA T O W E G O  BIU RA  P O D R Ó Ż Y  

TH O S. COOK AND SON, LTD

Dzięki usilnym staraniom i pracom naszego Mini­
sterstwa Komunikacji,  Polska weszła wreszcie w plany 
turystyczne światowej organizacji podróżniczej Thos 
Cook and Son, Ltd w Londynie.

Cook otrzymał prawo sprzedaży biletów P. K. P. 
w swych biurach zagranicznych, pod warunkiem organi­
zowania wycieczek zagranicznych do naszego kraju.

go specjalną komisję, która opracowała instrukcję i re­
gulamin wycieczkowy, oraz wyda przewodnik, uwzględ­
nia jący  najbardziej interesujące punky kraju.

Zainicjowana przez min. oświaty na początku b. r. 
szkolnego zbiórka pieniędzy wśród młodzieży na domy 
wycieczkowe przyniosła 240 tys. zł., z których 150 tys. 
zł. przeznaczono na budowę domu wycieczkowego w K r a ­
kowie, 50 tys. zł. na takiż dom w puszczy Augustowskiej. 
W  dalszych planach przewidziana jest budowa szeregu 
mniejszych domów wycieczkowych, szczególnie na P od ­
halu, oraz uzupełnianie wyposażenia istniejących już do-

Prezydent Rzeczypospolite j  Polskie j  zwiedza Pawilon Związku 
Uzdrowisk Polskich na Międzynarodowej Wystawie Sanitarno-Hi-  
gienicznej  w Warszawie. Pan Prezydent raczył w Pawilonie owym 
przyjąć z rąk naszego Redaktora pierwszy numer „ T u r y s t y "

W  myśl umowy owej Cook w swym planie wyciecz­
kowym na lato 1927 (Summer Holidays 1927) uwzględnia 
już kilka wycieczek do Polski. Pierwsze z nich, to wiel­
kie wycieczki do „Pięciu Stolic Europy" (;,Select Escor- 
ted tours visiting five Capitals of E uropę"),  które m ają  
wyruszyć 15 czerwca, 6 lipca 3 sierpnia i 7 września 1927 
z Londynu, a zwiedzić m ają  Innsbruk, Salzburg, Pragę, 
Wiedeń, Budapeszt, K raków , W ieliczką i W arszaw ą, 
a wreszcie Berlin. Koszt każdej wycieczki powyższej 
obliczony jest w wysokości 115 funt. szterlingów. Każda 
wycieczka będzie trwać 28 dni, z których na Polskę przy­
pada 5 dni.

Cook organizuje dalej tanią wycieczkę do Polski, 
t. zw. „Popularna wycieczka Nr. 114" która wyjedzie do 
Polski, zwiedzi również Austrję, Czechosłowację  i Niem­
cy. Z 18 dni tej wycieczki, przypada na pobyt w Polsce 
5 dni. Koszta wycieczki obliczone są na 40 funtów.

W  związku z powyższymi wycieczkami zamieszcza 
oficjalny miesięcznik C ook‘a „Tłie Travellers G azette"  
Nr. 4 z 1927, 2 kolumnowy artykuł informacyjny o P o l­
sce, „Poland: A  Land of Contrasts" pióra Maxwela F ra -  
sera. (szcz)

MŁODZIEŻ SZKO LN A I  TU R Y STY K A

W ydział higjeny szkolnej min. oświaty przystępuje 
do zrealizowania planu ożywienia ruchu tyrystyczno-kra- 
joznawczego wśród młodzieży szkolnej. Powołano do te­

A SO C Y A C Y A  SŁO W IA Ń SK IC H  TO W A R Z Y STW  TU- 
STYCZNYCH W PO LSCE

K ierow nictw o A soc jac ji S łow iańskich  T ow arzystw  
Turystycznych przeszło z rąk Klubu Czechosłowackich 
Turystów na rok bieżący w ręce Polskiego Tow. T atrzań­
skiego. Prezydjum A so c ja c j i  stanowią obecnie: inż. Czer­
wiński prezes, prof. Goetel wiceprezes, i mjr. Romaniszyn 
sekretarz. A s o c ja c ja  ma wydać w bieżącym roku w języ­
ku polskim i franccuskim pierwszy swój rocznik, który ma 
zobrazować całość słowiańskiego ruchu turystycznego 
z wyjątkiem Sowietów.

Na tegorocznych Targach Międzynarodowych w Poznaniu zwracał 
szczególniejszą uwagę na siebie pawilon naszego wydawnictwa.
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O R G A N IZ O W A N IE  P O L S K IE G O  Z W IĄ Z K U  T O W A ­
R Z Y S T W  T U R Y S T Y C Z N Y C H

Tymczasowy zarząd Związku Towarzystw Turystycz­
nych, ukonstytuował się w sposób następujący: przewod­
niczący poseł St. Osiecki, zastępca A. Janow ski Prezes P. 
T. Krajoznawczego, sekretarz i skarbnik dr. Mieczysław 
Orłowicz. Członkowie zarządu: pp. hr. K aro l Raczyński 
(Prezes Polskiego Touring Klubu), mec, Franc. Sznarba- 
chowski (delegat Automobilklubu Polski), poseł K az i­
mierz Czapiński (T, U. R .), ks. Filip Dachowski (Poiski 
Klub Turystyczny), pułk. Aleksander Bobkowski (P re­
zes Polsriiego Zv iązku Narciarskiego), profesor A leksan­
der Patkowski (wiceprezes T. Krajoznaw czego), oraz 
inż, Ryszard Minchejmer (Polski Touring Klub),

Po zatwierdzeniu statutu ukonstytuje  się normalny 
zarząd i obejmie nrace nad realizac ją  zadań Związku.

A N K I E T A  W S P R A W IE  Z A K O P A N E G O

Zarząd Główny P. T, T. ma przedstawić m iarodaj­
nym czynnikom rządowym projekt zwołania ankiety 
w sprawie rozwoju Zakopanego. Ankieta miałaby się od­
być we wrześniu lub w październiku, przy współudziale 
szerokiego koła  zainteresowanych.

A N K I E T A  W S P R A W IE  W Y B R Z E Ż A  M O R SK IEG O

Z końcem sierpnia ma obradować w Gdyni specjalna 
ankieta poświęcona sprawie wszechstronnego rozwoju 
wybrzeża polskiego. Oczywiście ważną częścią ankiety bę­
dą sprawy turystyczne i kąpieliskowe wybrzeża.

Polskie statki przybrzeżne turystyczne rozpoczynają 
swe jazdy na Bałtyku w połowie czerwca 1927 r.

N O W E  P O D R Ę C Z N IK I 1 M A P Y  T U R Y S T Y C Z N E .

W  dziedzinie przewodników i map, turystycznych no­
tu jem y dość silny ruch. Gracia  Zwolińscy w Zakopanem 
w ydają nowy nakład swego Przewodnika po Zakopa­
nym i Tatrach, Podobnie też doktór M. Świerz kończy 
druk nowego wydania swego- skróconego Przewodnika po 
Tatrach. Stanisławowski Oddział P. T. T. zamierza wy-

TRUSKAWIEC.

Pensjonat „NOW Y" Kizonowej, położony przy 
deptaku z werandą poleca słoneczne pokoje ze 

smacznem utrzymaniem.

ZAKOPANE.

Pensjonat „W A RSZA W IA N K A "— 3 wille, „MA- 
ZO W SZE", „KONSTANTYNÓW KA" i „W A R ­
SZA W IAN KA " o 84 pokojach gościnnych, 1 I 3 łóż­

kach. Kuchnia we własnym zarządzie.

dać przewodnik po Karpatach W schodnich oparty na 
przedwojennym Przewodniku Wschodnio Karpackim M. 
Orłowicza.

Zarząd Główny P. T. T . zamierza wydać w na jb liż ­
szym czasie 3 schematyczne mapy Beeskidów Zachod­
nich i Wschodnich i Tatr .  Pierwsze z nich wydane zosta­
ną w skali 1:200.000, ostatnia zaś 1:100.000. Na mapach 
owych ścieżki oznaczone będą specjalnymi kolorami. Po- 
ruczni A. Stocki w W a  szawie (W arecka 11) z W o js k o ­
wego Instytutu Geograficznego zamierza wydać spec ja l­
ne mapy turystycz le okolic: Krynicy, Szczawnicy
i Wschodnio Karpackich Uzdrowisk.

U Z D R O W IS K A  I T U R Y S T Y K A

U Z D R O W IS K A : Rabka, Ciechocinek, Solec,Żegie­
stów, Szczaw lca i Otwock wydały swe prospekty i prze­
wodniki uwzględniające w pewnym zakresie sprawy tu­
rystyczne U ch  okolic. Towarzystwo „Ruch" wydało prze­
wodnik pc Krynicy  opracowany przez D-ra S. Lewickiego 
przy wspódziałaniu Związku Uzdrowisk Polskich. Prze­
wodnik ten uwzględnia również sprawy turystyczne oko­
lic Krynicy,

Mafy Remington

B L O C K - B R U N
WARSZAWA 

HO TEL BRISTOL 
TEL 14-43, 76-26.
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P R E N U M E R A T A :

kwartalnie zł. 4.—  z przesytką w kraju zł. 5 . 3  za granicą zł. 6.— 

półrocznie ,, 7.50 ,. ,, 8.50 ,, ,, ,, 12.50

rocznie ,, 10.— ,, ,, ,, 12.— ., ,, ,, 18.—

Konto czekowe P K. O. 14.880.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

na okładce L -ej i 111-ej Vi str. 350 —  str. 200 — 1jS:str. 125
IV-ej Vi „ 400 —  i/l'?' „ 250 — %  „ 150

przed tekstem Vj| ,, 300 — A/., „ 175 —  V ®  ■ ■ 100
za tekstem Vi ■, 250 — 1/-> ,, 150 — 1 ,, 90
w tekście Va.'. .  400 — ą/j. 250 v4 15H
Drobne ogłoszenia za 1 wiersz jednoszpaltowy . . . .  0.80 gr, 
Przy parokrotnych ogłoszeniach udziela się specjalny spust,

........................        I ............. I l i ............. U H .................................. I I ..........u  I I I .................u m i l i l i  n i m ............. ... .......................................................................................................

Tłoczono w Drukarni Artystycznej w W arszawie. Klisze z Zakł. Graf. E. i D-ra K. Koziańskich i Zakładu „Helios" w Warszawie. 
Zdjęcia fotograficzne ze zbiorów Politechniki lwowskiej, „Światowida" i Związku uzdrowisk polskich w W arszawie, wykonane przez: 
E. Brzozowskiego, Z. Hetpera, D-ra Z. Klemensiewicza, A. Konopczyńskiego, W . Małachowski :go, F . W ilczkowskiego i T. Zwolińskiego.
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P O O L O Y E R Y ,  
S W  E  A T R Y

O R A Z

W S Z E L K IE G O  R O D Z A JU  

T R  Y K  O T A Ż E  S P O R  TO  W E  

D LA  P A Ń ; P A N Ó  W ID Z IE C I

PO LECA

Z. MENTZEL
W A R S  Z A W A 

M ARSZAŁKOW SKA 101 
Ś-TO KRZYSKA 5

H A L L O ! H A LLO !

Z A K O P A N E
UL. K R U P Ó W K I  19, T E L E F O N  65.

L E O P O L D  S T O T T E R
PO LEC A  R A D JG A P A R A T Y  Z  N A JLEP­
SZYCH  F A B R Y K  -  JA K O T E Ż  S T A L E  
POSIA D A  NA S K Ł A D Z I E  W SZ E L K IE  
CZĘŚCI DO R A D JO A P A R A T Ó W  PO BAR- 

DZO NISKICH CENACH.

—o O o —

R Ó W N IE Ż . P O L E C A M  P. T.

W SZ E L K IE G O  R O D Z A J U  P R Z Y B O R Y  
D O  Ś W I A T K A  E L E K T R Y C Z N E G O  
I U RZĄ D ZEŃ  TELEFO N ICZN YCH . C Z Ę Ś­
CI R O W E R O W E , LAM PKI I B A T E R JE  
K IESZO N K O W E, S T A L E  ŚW IE Ż E  NA 

SK ŁA D Z IE.

KSIĄŻNICA-ATLAS T.N.S.W.
L W Ó W ,  CZARNIECKIEGO 12. 

WARSZAWA, NOWWSWIAT 59.

P O L E C A  :

1. WYDAW NICTW A TURYSTYCZNE.

Chrzanowski B . :  Na kaszubskim bizegu . . . z ł .  1.40
Orłowicz M .: ilustrowany przewodnik po Cheł­

mnie i Ś w i e c i u  0.65
Oiłowicz AL: Ilustr. przewodnik po Grudziądzu „ 50
Orłowicz M .: . . L w o w ie . . . 6.70

płótno 8 —
Orłowicz M. : .. .  Mazurkach

Prusk. i W a r m j i ........................................... 4 50
Orłowicz M .. Ilustr. przewodnik po Poznańskiem .. 1.80
Orłowicz M .: „ po Spiszu, O ra­

wie, Liptowie i Czadeckiem . . .  4.50
Orłowicz M .: Ilustrowany przewodnik po w o je ­

wództwie pomorskiem  9.60
płótno „ 11.—

Orłowicz AL: Ilustrowany przewodnik po w o je ­
wództwie Śląskiem . . . . . . .  3 75

Orłowicz AL: Ilustrowany przewodnik po Ziemi
Kaszubskiej od Chojnic i S taro­
gardu po m o r z e ......................................... „ 4.—

2. M A PK I I PLANY.

Lenkiewicz-. Gorgany zachodnie 1 :1 0 0 .0 0 0  . . zł. 4.—
Mapa okolic  Lwowa 1 :10 0 .0 0 0  ........................................... 3 .—
Plan miasta Lwowa 1 :1 .5 0 0  . .   1.80
Plan miasta Poznania 1 :1 .5 0 0  . .   0.60

TRUSKAWIEC.

Willa „LUDW IK" poleca komfortowe pokc e. 
Wykwintna kuchnia na sposób warszawski.

TRUSKAWIEC.

Willa „M O JA " położona na terenie parku, poleca 
pokoje z utrzymaniem lub bez.

Dzierżawca Antoni Żelek.

D O M  T O W A R O W Y

„MARYLA”
W  D R O H O B Y C Z U  — F I L J A  W  T R U S K A W C U

v i s  a  v i s  „ G o p l a n y "

P O L E C A  W S Z E L K Ą  G A L A N T E R J Ę ,  U P O M I N K I  
1 P A M I Ą T K I  Z  T R U S K A W C A .  

S P R Z E D A Ż  PISM.

TRUSKAWIEC.

a) Pensjonat „GRAŻYNA" o 36 pokojach, 56 łóż­
kach z pościelą.

b) Pensjonat ŚW ITEZIA N KA " o 19 pokojach,
34 łóżkach z pos uelą.

Kuchnia we własnym zarządzie.
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PAŃSTWOWY 

MONOPOL SPIRYTUSOWY
Siedziba Dyrekcji: 

WARSZAWA, UL. LESZNO Nr. 1

WÓDKI CZYSTE NAJW YŻSZEJ JAKOŚCI,

MOCY 40 i 45°.

NAJPRZEDNIEJSZA WÓDKA „WYBOROWA"

NAJTAŃSZE W KRAJU WYROBY WÓDCZANE.

OBOWIĄZKOWA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH 

MIEJSCACH KONCESJONOWANYCH, ORAZ 

W RESTAURACJACH.
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„Polski Monopol Tytoniowy”
DYREKCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 

w Warszawie, ul. Nowy-Świat 4.
Adres telegr.: Dyrmontyt, tel. 75-41, konto P. K. O. Jfs 30200.

Państwowa Fabryka wyrobów tytoniowych: w Warszawie (dwie: „M iasto” 

i „Ochota ), w Poznaniu (trzy: „Jeżyce”, „Łazarz" i ul. Bukowska), w Białymstoku, 

Bydgoszczy, Grodnie, Jagielnicy, Kościanie, Kowlu, Krakowie, Łodzi, Monasterzyskach, 

Radomiu, Starogardzie, Wilnie, Winnikach, Wodzisławiu i Zabłotowie,

Państwowe Magazyny wyrobów tytoniowych: w Brześciu n/B., Częstochowie, 

Grudziądzu, Kaliszu, Katowicach, Kielcach, Kołomyji, Krzemieńcu, Lublinie, Lwowie, 

Łukowie, Nowym Sączu, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Rzeszowie, Stanisławowie, 

Tarnowie, Toruniu, Wadowicach i Wilnie

Własne Sklepy detaliczne: w Warszawie przy ul. Nowy-Świat 57 i Traugutta 2, 

w Poznaniu przy ul, 27 Grudnia, w Bydgoszczy ul. Dworcowa, w Krakowie ul. Sław­

kowska, we Lwowie Romanowska 11, w Katowicach ul. Trzeciego Maja i w Wilnie 

ul. Jagiellońska,

Sklepy te sprzedają oprócz wyrobów Polskiego Monopolu Tytoniowego taryfy 

ogc Inej, również wyroby specjalne, a to: specjalne papierosy „Tryumf”, „Złota Pani” 

i „Egipskie Specjalne”, oraz specjalne tytonie: „Hercegowina” i „Pursiczan”.

Dochód Skarbu Państwa z Monopolu Tytoniowego wynosi:

w 1923 r ........................................................  38,444.936 Fr. zł.

w 1924 r........................................................  133,700.000 „ „

w 1925.... r........................................................  182,600.000 „ „

w 1926 r........................................................  270,000.000 „ „

Obowiązkiem każdego obywatela jest zwalczanie przemytnictwa wyrobów tyto­

niowych, jako szkodliwego dla dochodów Państwa, Im większy bowiem dochód 

z Monopolu Tytoń iwego, tern mniejsza potrzeba podwyższania podatków dla zrów­

noważenia budżetu.



WARSZAWA

HOTEL POLONIA-PALACE
W P R O S T  D W O R C A  G Ł Ó W N E G O .

Tram w aje elektryczne we wszystkich kierunkach.

160 P O K O JÓ W , O G RZEW A N IE CEN TRA LN E, ŚW IA TŁO  ELEKTRYCZN E, WINDY,
P O K O JE  K Ą PIELO W E.

W O D A  BIEŻĄ CA  ZIMNA I G O R Ą C A . Z E G A R Y  ELEK TR YC ZN E; SYG N A LIZ A C JA  
ŚW IETLN A  ZA M IAST D ZW O N KÓ W , T E L E FO N Y  W K A Ż D Y M  P O K O JU . 
CZYTELNIA ZA O PA TR ZO N A  W DZIENNIKI I IL U ST R A C JE  K R A JO W E  I ZAGRANICZNE. 

PIERW SZO RZĘDN E: KAWIARNIA, R E ST A U R A C JA  I DANCING.

YARSOYIE

POLONIA PAŁACE-HOTEL
HOTEL DE PREMIER ORDRE,

SIT U E EN FA C E  DE LA  G A R E C E N T R A LE.

T ram s dans toutes directions.

160 A PPA RTEM EN T S C H A U F FA G E  CEN TRA L E C LA IR A G E ELE C T R IQ U E. 
SA L L E S  D E BAINS. A SC E N SE U R S. EAU C O U RA N TE C H A U D E ET FR O ID E, 
H O R L O G E S  E L E C T R IQ ES, T E L E P H O N E S, SIG N A U X E L E C T R IQ U E S AU LIEU

DE SO N N ERIE D A N S C H A Q U E C H A M BRE. ;
SA LO N  D E L E C T U R E  RICH EM EN T A M EN A G E.

R ESTA U R A N T, DANCING ET C A F E  DE PREM IER  O R D RE.



  .

| SRMOCHODY ŚWIATOWEJ SŁAWY |
F I A T M I N E R Y A CHRYSLER

CHENARDS
O PEL W A L C K E R

P O L E C A

„BRZESKIAUTO“ T. A. POZNAŃ
N A JW IĘ K SZ E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  SA M O C H O D O W E  W K R A JU

E K SP E D Y C JA  G ŁÓ W N A , W A R S Z T A T Y  .  S Z K O Ł A  S Z O F E R Ó W  — G A R A Ż E  
MECHANICZNE, F A B R Y K A  K A R O SE R JI  ^ P L  DRW ĘSKIEGO 8. Tel. 4C-57

UL. DĄBROW SKIEGO 29
T EELFO N Y : 63-65, 62-23, 34-17

S A L O N  W Y S T A W O W Y  
UL. G W A  R N A 12. Teł. 34-17

^Miil ZA W SZE KUPNA OKOLICZNOŚCIOW E NA SKŁADZIE
Tl1111111111 lilii .
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| POLSKIE BIURO PODRÓŻY j
, , 0  R  B  I S “

GŁÓWNY O D D Z IA Ł  W WARSZAWIE: |
| ul. Marszałkowska L. 98 (róg Alei Jerozolimskiej) |
z  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  O R P O L .  :  : T e l . :  I n f o r m a c j i  1 9 9 - 4 9 ,  K i e r o w n i k  3 2 2 - 6 4 ,  O g ó l n y  3 2 2 - 6 5 ,  R e k l a m  3 2 2 - 6 6 .  =

i Oddziały w W arszaw ie: ul. Nalewki L. 8, tel. 2 6 4 -5 0 ; ul. Królewska L. 16, teł. 3 8 -3 6 . |

i Bilety kolejowe do wszystkich stacji polskich kolei państwowych i za- =
E granicznych.— Bilety okrężne i powrotne z ważnością 90 dni. — Zastęp- |
I stwo Międzynarodowego Towarzystwa Wagonów Sypialnych (Wagons §
1 Lits, Sleeping).— Bilety okretowe. — Ubezpieczenie bagażu i od wypad- §
1 ków kolejowych.— Kupony hotelowe krajowe i zagraniczne—Reprezen- |
\ tacja wielkich zagranicznych biur podróży. — Zastępstwo Targów krajo- =
| wych i zagranicznych. — Turystyka. — Wycieczki krajowe i zagraniczne. I
i  Wydawnictwa krajoznawcze. — Podróże akordowane. — Udzielanie bez- ;
| płatnie wszelkich informacji, wchodzących w zakres podróżnictwa i zdro- i
| jownictwa.— Wyrabianie wiz paszportowych.— Własne oddziały reklamo- i
= wo-wydawnicze — Własna wytwórnia świetlnych aparatów reklamowych. I

| ODDZIAŁY K R A JO W E : |
E Bielsko, Bydgoszcz, Brody, Cieszyn, Drohobycz, Gdańsk, Jarosław , Kalirz Kołomyja, Kra- §
I ków-— Rynek, Kraków — Dietlowska, Katowice, Lublin, Lwów — Szpitalna, Lwów — i
i  plac M^rjacki, Lwów—Jagiellońska, Lwów— Gródecka, Łódź— Andrzeja, Łódź— Nowomiej- ;
I ska, Nowy-Sącz, Przemyśl, Poznań, Rzeszów, Równe, Sambor, Szczawnica, Stanisławów, i
| Sopotv, Stryj, Tarnów, Tarnopol, Toruń, Wilno, Zakopane, Złoczów. §

  HIM l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ł l lM II D ł l l l l l l l l l M I I I I I I I M I t l l l l l l l M I M I I I I I I I I I I I I I I I I I I I M I I I I I I I M I I l I M M I I I I I I I M I I I I I t  i l l l l MI II I I IH  MMMMIII MMMMII II IIIMIII I II I II I II IMMIIIMMIMMIIMMIMMIMIIMIIMIiHMIMIIM"



rviecscor
K R E M
C O  G O D Z I N Ę

E L I D A
u c z y n i  C i ę  p i ę k n ą .

N ajw ażniejszy czynnik przy toa- Stale skuteczy, lecz niewidoczny,
lecie wieczorowej. N adaje skórze ma- D o  użycia o każdej porze dnia —
towy odcień alabastru, tak niezmier- jest niewyjaśnioną tajemnicą nie-
nie ważny przy sztucznem świetle. jednej, powszechnie podziwianej cery.

Ni e  b ł y s z c z y ,  nie  t ł u ś c i ,  n i e  l e p i  się.

ELIDA TO DROGA DO PIĘKNA
Wydawca: „Turysta" Sp. z ogr. odp. Dyr. w y d . :  St. Sas Lityński.

Drukarnia Artystyczna, Warszawa, Nowy Świat 47.


